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MARCELA LESZCZAK GOŚCINIĄ PODCASTU „BRATNIE DUSZE” W RMF MAXX

Prowadzące: Dziś naszym gościem jest Marcela Leszczak. Choć dziś kojarzona jest głównie z mediami i modelingiem, w dzieciństwie fascynowała się motoryzacją i godzinami spędzała czas w warsztacie swojego taty.
Marcela Leszczak: Zawsze bardziej ciągnęło mnie do samochodów niż do świata mody. Uwielbiałam grzebać przy autach i gdyby nie „Top Model”, pewnie do dziś zajmowałabym się właśnie tym.
Prowadzące: Do programu trafiła właściwie przez przypadek.
Marcela Leszczak: To nie było moje marzenie. Namówiła mnie młodsza siostra. Pojechałam na casting bez większych oczekiwań i nagle znalazłam się w domu modelek. W tamtych czasach często słyszałam, że jestem za niska, mam za duże uda albo tatuaż, który przeszkadzał w karierze. Z perspektywy czasu wiem jednak, że taki był format programu.
Prowadzące: Wspominasz też, że miałaś szczęście, bo akurat w twojej edycji nie było rozbieranej sesji zdjęciowej.
Marcela Leszczak: Tak. Zawsze czułam, że kiedyś będę mamą i nie chciałam publikować nagich zdjęć. Gdyby taka sesja się pojawiła, prawdopodobnie zrezygnowałabym z programu.
Prowadzące: Po latach wystąpiłaś także w „Good Luck Guys”, gdzie doszło do bardzo groźnego wypadku.
Marcela Leszczak: Złamałam rękę, przeszłam trzy operacje, ale nie wyobrażałam sobie odpuścić. Wróciłam do programu praktycznie od razu po zabiegu. Jestem dużo bardziej uparta, niż może się wydawać.
Prowadzące: Przejdźmy do Michała Koterskiego. Mówiłaś, że to była miłość od pierwszego wejrzenia.
Marcela Leszczak: Tak. Poznaliśmy się podczas sylwestrowego wydarzenia. Nie planowałam żadnej wielkiej miłości, pojechałam spontanicznie, w dżinsach i zwykłej koszuli. Zobaczyliśmy się i po prostu coś zaiskrzyło. To jedyny raz w życiu, kiedy doświadczyłam czegoś takiego.
Prowadzące: A oświadczyny?
Marcela Leszczak: Kompletnie się ich nie spodziewałam. Michał oświadczył mi się po 23 dniach znajomości. Co ciekawe, byłam już wtedy w ciąży, choć jeszcze o tym nie wiedzieliśmy.
Prowadzące: Informacja o ciąży była dla ciebie trudna?
Marcela Leszczak: Bardzo. Miałam 25 lat, rozwijałam karierę i nie byłam na to gotowa. Michał od początku dawał mi jednak ogromne wsparcie. Powtarzał, że damy radę i będziemy w tym razem.
Prowadzące: Po porodzie przyszły jednak dużo trudniejsze chwile.
Marcela Leszczak: Zmagałam się z depresją poporodową przez wiele lat. Najgorsze było poczucie winy. Miałam zdrowe dziecko, kochającą rodzinę, a mimo to nie potrafiłam się cieszyć. Ciągle zadawałam sobie pytanie: „Co jest ze mną nie tak?”.
Prowadzące: Dziś otwarcie o tym mówisz.
Marcela Leszczak: Bo wiem, jak wiele kobiet przez to przechodzi. Terapia nauczyła mnie rozpoznawania emocji i momentów, kiedy zaczynam wpadać w gorszy stan. Chcę też przypominać, że social media pokazują tylko wycinek rzeczywistości. Sama kiedyś porównywałam się do idealnych obrazków z Instagrama i bardzo mnie to niszczyło.
Prowadzące: W waszym związku pojawiały się też rozstania i powroty.
Marcela Leszczak: Tak. Oboje pochodzimy z rozbitych rodzin i bardzo chcieliśmy stworzyć trwały dom dla naszego dziecka. Dlatego przez lata walczyliśmy o tę relację i dawaliśmy sobie kolejne szanse. Mieliśmy ogromne pragnienie rodziny, choć nie zawsze potrafiliśmy sobie z tym wszystkim poradzić.
Prowadzące: Co sprawiło, że ostatecznie zdecydowaliście się na rozstanie?
Marcela Leszczak: Po prostu jesteśmy bardzo różnymi ludźmi. Najlepiej funkcjonujemy jako przyjaciele. Kiedy pojawiają się oczekiwania związane z byciem razem, rodzą się rozczarowania i napięcia.
Prowadzące: Mimo rozstania udało wam się zachować dobre relacje.
Marcela Leszczak: To była świadoma decyzja. Najważniejszy był dla nas Fryderyk. Zaraz po rozstaniu skorzystaliśmy z pomocy psychologa dziecięcego, żeby pomóc mu przejść przez ten proces. Najtrudniejsze było poczucie utraty rodziny, zarówno dla nas, jak i dla niego.
Prowadzące: Dziś często pokazujecie, że można rozstać się z szacunkiem.
Marcela Leszczak: Można, ale wymaga to ogromnej pracy i rozmów. My omówiliśmy wszystko, od kwestii finansowych po opiekę nad synem. Komunikacja jest kluczowa. Dzięki temu dziś możemy wspólnie spędzać czas i normalnie funkcjonować jako rodzice.
Prowadzące: Jak wygląda dziś wasza relacja z Michałem?
Marcela Leszczak: Jest dużo wdzięczności i szacunku. Lubimy się, wspieramy i potrafimy ze sobą rozmawiać. Oczywiście zdarzają się różnice zdań, ale nie ma w tym złych emocji.
Prowadzące: Dużo mówisz o terapii i pracy nad sobą.
Marcela Leszczak: Psychoterapia bardzo mnie zmieniła. Nauczyłam się akceptować siebie, swoje emocje i błędy. Przez lata miałam niskie poczucie własnej wartości i skupiałam się głównie na wyglądzie, bo w modelingu właśnie przez ten pryzmat byłam oceniana. Dziś patrzę na siebie zupełnie inaczej.
Prowadzące: Napisałaś niedawno, że po raz pierwszy od dawna lubisz kobietę, którą się stałaś.
Marcela Leszczak: Bo naprawdę tak jest. Czuję, że jestem spokojniejsza, bardziej świadoma i życzliwsza dla siebie. Nauczyłam się akceptować zmiany, które przynosi życie, i nie budować swojej wartości wyłącznie na wyglądzie.
Prowadzące: Masz 35 lat. To moment dużych zmian?
Marcela Leszczak: Zdecydowanie. Czuję, że jestem inną kobietą niż kilka lat temu. Mam więcej luzu, większą świadomość swoich potrzeb i więcej akceptacji dla siebie oraz innych ludzi.
Prowadzące: Nadal myślisz o miłości?
Marcela Leszczak: Nie szukam jej na siłę. Skupiam się na sobie, synu i pracy. Jeśli coś ma się wydarzyć, wydarzy się naturalnie. Jedno się nie zmieniło – droga do mojego serca prowadzi przez Fryderyka.
Prowadzące: A marzysz jeszcze o powiększeniu rodziny?
Marcela Leszczak: Bardzo. Dziś potrafię już cieszyć się macierzyństwem. Gdybym kiedyś miała jeszcze jedno dziecko, byłabym bardzo szczęśliwa. To jedna z najpiękniejszych ról w moim życiu.
Prowadzące: Czyli dziś jesteś w dobrym miejscu?
Marcela Leszczak: Tak. Czuję, że nie zgubiłam drogi, tylko ją zmieniłam. I po raz pierwszy od dawna naprawdę lubię życie, które buduję.
Prowadzące: Czy bycie osobami publicznymi wpływa już dziś na Fryderyka?
Marcela Leszczak: Na razie nie odczuwa tego mocno. Dla niego to normalne, że tata jest w telewizji, na billboardach czy pisze książki. Dorasta w tym świecie od urodzenia, dlatego nie jest to dla niego nic niezwykłego. Staramy się jednak chronić jego prywatność i przygotowujemy się na moment, kiedy zacznie bardziej rozumieć zainteresowanie mediów.
Prowadzące: Wyobrażasz sobie wspólne święta z przyszłymi partnerami?
Marcela Leszczak: Bardzo bym tego chciała. Zawsze mieliśmy dużą, patchworkową rodzinę przy jednym stole i uważam, że dla dziecka to piękny obraz. Najważniejsze jest dobro Fryderyka i to, by otaczali go dobrzy ludzie.
Prowadzące: Jesteś osobą wierzącą?
Marcela Leszczak: Tak, wierzę w Boga, dobro i siłę wyższą. Natomiast nie utożsamiam się dziś z Kościołem instytucjonalnym. Michał jest bardziej praktykujący, ja bardziej skupiam się na samej wierze.
Prowadzące: A gdyby Fryderyk chciał zostać aktorem albo osobą publiczną?
Marcela Leszczak: Zawsze dostanie nasze wsparcie, ale dziś chcę, żeby po prostu był dzieckiem. Widzę, jak dużą presję mogą nieść popularność i rozpoznawalność. Jeśli kiedyś świadomie wybierze taką drogę, pomogę mu, ale teraz nie jest na to czas.
Prowadzące: Jak wygląda dziś życie singielki?
Marcela Leszczak: Mam dużo spokoju i przestrzeni dla siebie. Nie szukam nikogo na siłę. Skupiam się na sobie, synu i codziennym życiu. Uważam, że lepiej być samemu niż tkwić w relacji, która nie daje szczęścia.
Prowadzące: Co powiedziałabyś kobietom, które boją się zakończyć nieudany związek?
Marcela Leszczak: Żeby zawalczyły o siebie. Dzieci będą szczęśliwe wtedy, gdy szczęśliwi będą ich rodzice. Nie warto zostawać w relacji, która przestała służyć obu stronom. Czasem najtrudniejsza decyzja okazuje się najlepszą.
Prowadzące: Mówisz o tym z dużym spokojem.
Marcela Leszczak: Bo wiem, że nigdy nie jest za późno na zmiany. Mam 35 lat, chciałabym jeszcze być żoną i mieć drugie dziecko. Wierzę, że każdy moment może być dobry na nowy początek.
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